
Wprowadzenie  do  modlitwy

Na  wstępie  taka  uwaga  praktyczna,  któ� ra  ódnósic�  się
będzie dó kaz�dej módlitwy przez całe rekólekcje w ten ókres
Wielkiegó Póstu 2023. Spósó� b módlenia się nie będzie ulegał
zmianie.  Zmieniac�  się  będą  jedynie  tres�ci  dó  módlitwy,
natómiast metóda pózóstanie taka sama. Póczątek módlitwy
będzie taki sam – i tó jest waz�ne, aby dóbrze wejs�c�  w relację
z  Bógiem,  aby  zachówac�  pewien  rytm,  móz�na  pówiedziec�
dóbry nawyk, nauczyc� się pewnegó spósóbu módlitwy.

Na  póczątku  kaz�dej  módlitwy  wycisz  się,  us�wiadóm
sóbie Twóją óbecnós�c�  „tu i teraz”. Stan�  krók przed miejscem,
gdzie  będziesz  chciał  się  módlic�,  czy  tó  na klęczącó,  czy na
siedzącó. Us�wiadóm sóbie,  z�e za chwilę zajmiesz tó miejsce,
móz�na pówiedziec� Twóje „święte miejsce” spótkania z Bógiem.
Uspókó� j  óddech,  emócje,  uczyn�  znak  krzyz�a,  usiądz�  czy
uklęknij spókójnie i us�wiadóm sóbie przez chwilę, z�e ótó teraz
Bóg jest przy Tobie. Zajmij taką póstawę, abys�  nie musiał jej
zmieniac�  pódczas  módlitwy.  Czas  jaki  przed  Tóbą,  tó  czas,
któ� regó Góspódarzem jest Pan Bó� g.  On decyduje jaki będzie
przebieg tegó spótkania. Ty się ótwieraj. 

Póniewaz�  chcesz  się  spótkac�  z  Bógiem,  rózmawiac�
z Nim, więc  On Jest Obecny.  Pamiętaj ó tym, z�e tó Bó� g jest
pierwszy w módlitwie, On jest Panem, inicjatórem. Ty dajesz
swó� j  czas  i  wólną  wólę,  Ty  dółączasz  dó  Niegó.  Póprós�  na
póczątku, aby Duch S1więty prówadził Twóją módlitwę, bó tó
On decyduje ó tym, jaki będzie jej przebieg. Móz�e tó pótrwac�
jakis�  czas, nie spiesz się, abys�  dóbrze wszedł w spótkanie. Bys�
był  ótwarty  na  tó,  có  niejakó  przyjdzie  z  zewnątrz.  Póprós�
takz�e, aby Pan usuwał wszelkie przeszkódy, róztargnienia, tó

wszystkó, có wydaje Ci się, z�e musisz jeszcze teraz zróbic�, óraz
by óczys�cił Twóje intencje. Całą uwagę skieruj na tó spótkanie.

Tó wszystkó, có Ci przyjdzie na módlitwie, niech będzie
dla  chwały  Bóz�ej,  aby  przynies�c�  radós�c�  Panu  Bógu.  Niech
pósłuz�y  takz�e  Tóbie.  Twójemu  wzróstówi  w  wierze;
umócnieniu Twójej póstawy słuz�by; jak i ku póz�ytkówi innych
ludzi.  Cókólwiek na módlitwie się  wydarzy,  jakie Ci  przyjdą
mys� li, w któ� rą strónę pó� jdzie módlitwa, có uczynisz ze swóim
z�yciem, jakie pódejmiesz decyzje pód wpływem usłyszanegó
Słówa Bóz�egó, niech tó wszystkó ma pódwó� jny cel i dla Bóga
i dla dóbra innych ludzi. 

Módlitwa  zawsze  pówinna  miec�  jakis�  cel,  kierunek,
pówinna ku czemus�  zmierzac�.  Módlimy się zawsze w jakims�
celu, np. aby sprawic� radós�c� Panu Bógu, aby óddac� Mu chwałę,
aby  prósic�  Bóga  ó  przebaczenie,  aby  prósic�  w  jakiejs�
kónkretnej intencji, aby wyprósic�  dla siebie czy innych jakąs�
łaskę, czy tez�  prósic� ó ósiągnięcie jakies�  póstawy czy cnóty lub
czegó mi brakuje w nas� ladówaniu Pana Jezusa;  chódzi  ó tó,
aby  ósiągnąc�  tó,  ó  có  prósimy  na  póczątku  módlitwy.  W
rekólekcjach będą pódpówiadane te prós�by. 

Dla  pódjęcia  pró� by  nie  rózpraszania  się  i  trwania
w  tres�ciach  módlitwy,  będzie  słuz�yc�  włączenie  w  módlitwę
wyóbraz�ni. Będzie pódana prós�ba ó wyóbraz�enie sóbie óbrazu
pómócnegó  w  módlitwie.  Tó  wyóbraz�enie  sóbie  „miejsca
módlitwy” na nam pómó� c w trwaniu przy tres�ciach módlitwy;
kiedy zdarzy się, z�e przyjdą nam rózprószenia (a tó przeciez�
występuje pódczas módlitwy) óbraz dó módlitwy ma sprawic�,
abys�my  wró� cili  dó  tres�ci  rózwaz�ania.  Bez  napinania  się
i  niepótrzebnych  niepókójó� w,  przypóminając  sóbie  óbraz
módlitwy spókójnie wracamy dó tres�ci módlitwy. 



Rozważanie do Ewangelii na III Niedzielę Wielkiego Postu
12.03.2023
Ewangelia – J 4, 1-10

Na  III  Niedzielę  Wielkiego  Postu  w  lekcjonarzu  mszalnym
podana  jest  dłuższa  wersja  perykopy  o  Samarytance.  Ze
względu  na  dynamikę  rekolekcji  i  „smakowanie”  treści
rekolekcyjnych  (jak  radzi  nam  św.  Ignacy)  do  rozważania
zaproponowany został, wybrany przez dającego wprowadzenie,
jedynie niewielki fragment historii Samarytanki.

Stawienie się w obecności Bożej: Us�wiadóm sóbie, z�e
stajesz przed Panem, z�e będziesz z Nim rózmawiał i słuchał
tegó,  có On ma Ci  dó pówiedzenia.  Otwó� rz  się  na działanie
Ducha S1więtegó. Prós� , aby On pómó� gł Ci przez�yc�  tó spótkanie
jak najówócniej, w móz� liwie największym ótwarciu na Słówó
Bóz�e.

Modlitwa  przygotowawcza  zwyczajna: Prós�  Bóga,
Pana naszegó, aby wszystkie Twóje zamiary, decyzje i  czyny
były  skierówane  w  spósó� b  czysty  dó  słuz�by  i  chwały  Jegó
Bóskiegó Majestatu (s�w. Ignacy Lóyóla, C1D nr 46).

Prośba o owoc tej modlitwy: ó łaskę ódkrycia pragnien�
Jezusa względem mójegó z�ycia.

Obraz do modlitwy: Jest bardzó upalny dzien� , z�ar leje
się z nieba, a pówietrze drga ód wysókiej temperatury. Wybija
włas�nie samó półudnie. Przy studni siedzi Jezus, ódpóczywa
pó wędró� wce. Jest sam, uczniówie pószli dó miasteczka, aby
kupic�  cós�  dó jedzenia. Pan juz�  z daleka widzi kóbietę niósącą
gliniane  dzbany.  Tó  niezwykły  widók,  bó  póra  nie  jest
włas�ciwa,  aby  czerpac�  ze  studni.  Z  uwagą  zaangaz�uj  swóją
wyóbraz�nię, pówędruj na Póle Jakuba, bliskó Jezusa.

1. Przypadek? Nie sądzę!

Tó  juz�  trzecia  niedziela,  kiedy  Jezus  wędruje.  Bylis�my
z Nim na Pustyni Judzkiej i na Gó� rze Tabór. Dzis�  Pan dóciera
dó Samarii.  Jak zanótówał s�w. Jan celem Jegó wędró� wki jest
Galilea. By jednak dótrzec�  tam z Judei, musi is�c�  przez tereny
pógan� skie,  ó  reputacji  w  óczach  Z;ydó� w  fatalnej.  Z;ydzi
i  Samarytanie  pó  próstu  się  nienawidzili.  Jezus  wędruje
z uczniami, ale w pewnym mómencie rózdzielają się – óni idą
dó miasteczka a Pan zóstaje przy studni. Siedzi, ódpóczywa...
Przypadek? Nie sądzę! 

Jezus pó próstu czeka na tę, któ� ra zaraz nadejdzie.
Jest s�ródek dnia, najbardziej upalny móment. Nikt przy

zdrówych  zmysłach  nie  chódził  wtedy  zaczerpnąc�  wódy.  Tę
czynnós�c�  wykónywałó  się  ranó,  kiedy  upał  nie  dawał  się
jeszcze we znaki. Zwykle kóbiety chódziły dó studni wspó� lnie. 

Ta, któ� ra się zdecydówała na tó przedsięwzięcie musiała
miec�  naprawdę  pówaz�ny  pówó� d,  aby  w  skwarze  is�c�  póza
miastó. Pewnie nikt nie chciał wspó� lnie z nią czerpac� wódy ze
studni, a i óna z nikim nie chciała się spótykac�. A tymczasem
niespódzianka, spótyka Jezusa – Z;yda, męz�czyznę. Kalkulując
pó ludzku z tegó spótkania nie mógłó wyniknąc� nic dóbregó.

Na szczęs�cie ludzkie kalkulacje są częstó zawódne…
Jezus znał jej sytuację i chciał się z nią spótkac�. Wybrał

taki  móment,  kiedy  byli  tylkó  we  dwó� jkę.  Czas  intymny,
pózwalający  na  spókójną  rózmówę.  Jezus  czekał  na
Samarytankę – kóbietę, póstawióną ma marginesie, ódrzucóną
i pógardzaną, ze względu na styl z�ycia, któ� ry prówadziła.

Spró� buj zatrzymac�  się na tym mómencie spótkania, na
tym  jak  Jezus  wyczuwa  chwilę,  jak  w  swójej  wędró� wce



zatrzymuje  się,  aby  się  spótkac�  z  jednym  człówiekiem  (z
kóbietą) w tym mómencie najwaz�niejszym dla Niegó.

Teraz,  włas�nie  w tym mómencie,  On chce  się  spótkac�
z Tóbą, niezalez�nie ód tegó jaka jest Twója duchówa kóndycja.
Wyczekuje na Ciebie. Kaz�de rekólekcyjne spótkanie ze Słówem
jest  jak  spótkanie  przy  studni,  najintymniejszy  móment
spótkania dwó� ch Osó� b – Bóga i Ciebie. Pó próstu się zatrzymaj
i spró� buj nasycic�  się tą Obecnós�cią. Nie musisz nic róbic�,  nic
mó� wic�,  pó  próstu  pózwó� l  się  ógarnąc�  Jezusówi,  któ� ry
pierwszy przyszedł na tó spótkanie. Był, zanim Ty zacząłes�  tę
módlitwę  znakiem  krzyz�a.  Uciesz  się  Jegó  Obecnós�cią.  Pan
wybrał ten móment! Uprzedził Cię, bó tęskni! Pódziękuj Mu!

2. Pragnienie.

Jezus  siedzi  przy  studni,  i  zaczyna  rózmówę
z  Samarytanką  –  mó� wi:  „daj  mi  pic�”.  Tó  przeciez�  takie
óczywiste  –  jest  półudnie  i  upał  i  studnia…  najbardziej
naturalna ókólicznós�c�  – On pó wędró� wce zatrzymał się tam,
gdzie  była  wóda.  Zagaja  próstą  rózmówę  –  zaczyna  ód
pragnienia. W tej prós�bie ó wódę, kryje się jednak cós�  więcej.
Wartó zapytac� Jezusa – có? 

Bó� g,  któ� ry  prósi  człówieka  ó  pómóc,  ó  wódę.  Dróbna
sprawa. Dzis�  Jezus takz�e i Ciebie chce prósic�… ale ó có? Có jest
dzis�  waz�ne dla Jezusa, jak On ma względem Ciebie pragnienie?
Pópytaj  Gó  ó  tó,  spró� buj  wsłuchac�  się  w  ódpówiedz� .  Masz
gótówós�c�,  aby  spełnic�  pragnienie  Jezusa,  któ� re  On  ma
względem Ciebie?

Słówó  nam  pódpówiada,  z�e  kiedy  Jezus  prósi
ó przysługę ma w zanadrzu juz�  przygótówane óbdarówanie

dla  spełniającegó  prós�bę,  a  tó  óbdarówanie  jest  zawsze
ó wiele większe, bógatsze, óbfitsze... 

Dla Niegó – wóda gasząca pragnienie, a ód Niegó – wóda
dająca z�ycie wieczne. Czy jestes�  ótwarty na Jezusówe dary? Na
tó,  có  On  ma  dla  Ciebie?  Jak  je  przyjmujesz?  Pótrafisz  byc�
uwaz�ny i wdzięczny? Pómys�l ó óstatnich óbdarówaniach – jak
je przyjąłes�?

Zachęcam Cię, na zakón� czenie tej módlitwy, dó szczerej
rózmówy z Panem, dó óddania Mu tegó wszystkiegó, có udałó
Ci się dzięki Jegó łasce zóbaczyc�, w czasie tej módlitwy. Zwró� c�
uwagę, aby ta rózmówa miała związek z Twóimi refleksjami
na  medytacji.  Pómys� l  takz�e  ó  tym,  có  ta  módlitwa  zmieni
w Twóim z�yciu? Wartó wciąz�  przypóminac� sóbie, z�e spótkania
z Jezusem na módlitwie mają prówadzic�  dó realnych zmian
w z�yciu, dó nawró� cenia.

Zastanó� w  się  nad  tym,  jaki  kónkret  z  tej  módlitwy
bierzesz dó swójegó z�ycia. Zapytaj Jezusa, jak On tó widzi, có
z Jegó perspektywy byłóby dla Ciebie waz�ne w tym tygódniu.
Jak  będziesz  ódpówiadac�  na  Jezusówe  pragnienia?  Swóje
spótkanie z Panem zakón� cz módlitwą: „Ojcze nasz...”

Zachęcam Cię takz�e, abys�  zanótówał chóciaz�  kilka mys� li
z tej módlitwy, niech pózóstanie pó niej jakis�  materialny s� lad,
niech  te  nótatki  stanówią  Twó� j  duchówy  dzienniczek.  Tak,
abys�  mó� gł wró� cic� dó tegó, có stałó się Twóim dós�wiadczeniem
w spótkaniach z Jezusem.



Rozważanie na poniedziałek III Tygodnia Wielkiego Postu
13.03.2023
Ewangelia – Łk 4, 24-30

Stawienie się w obecności Bożej: Us�wiadóm sóbie, z�e
stajesz przed Panem, z�e będziesz z Nim rózmawiał i słuchał
tegó,  có On ma Ci  dó pówiedzenia.  Otwó� rz  się  na działanie
Ducha S1więtegó. Prós� , aby On pómó� gł Ci przez�yc�  tó spótkanie
jak najówócniej, w móz� liwie największym ótwarciu na Słówó
Bóz�e.

Modlitwa  przygotowawcza  zwyczajna: Prós�  Bóga,
Pana naszegó, aby wszystkie Twóje zamiary, decyzje i  czyny
były  skierówane  w  spósó� b  czysty  dó  słuz�by  i  chwały  Jegó
Bóskiegó Majestatu (s�w. Ignacy Lóyóla, C1D nr 46).

Prośba  o  owoc  tej  modlitwy: póprós�  Pana  Jezusa,
ó łaskę, ó dar nas� ladówania Gó w z�yciu códziennym, bez óbaw
ó trudne kónsekwencje. 

Obraz  do  modlitwy: spró� buj wyóbrazic�  sóbie  Jezusa
nauczającegó  w  synagódze  w  ródzinnym  Nazarecie,  pós�ró� d
swóich  krewnych  i  znajómych,  któ� rzy  znali  Gó  ód  lat
dziecięcych i spró� buj dómys� lic� się ich óczekiwan� . 

Zachęta  modlitewna:  zachęcam  dódatkówó  dó
módlitwy  w  intencji  bliskiej  ósóby.  Ja  módlę  się  w  intencji
mójej z�óny Krysi w dniu imienin. Móz�e tó byc�  takz�e módlitwa
za  ósóby  z  naszej  wspó� lnóty  rekólekcyjnej  czy  za  swóich
Bliskich lub za grzesznikó� w, któ� rzy się pógubili. 

1.  Żaden  prorok  nie  jest  mile  widziany  w  swojej
ojczyźnie.

Mieszkan� cy  Nazaretu  słuchali  nauki  Pana  Jezusa,
widzieli  cuda,  któ� rych  dókónywał,  lecz  nie  chcieli  w  Niegó
uwierzyc�.  Gdy  Jezus  zauwaz�ył,  z�e  wątpią  w  Jegó  słówa,  bó
rózpóznali Gó jakó syna Jó� zefa, któ� ry był cies� lą, On pówiedział:
„Z; aden prórók nie jest mile widziany w swójej ójczyz�nie”. 

Z;ydzi  pówątpiewali,  z�e  tó  włas�nie  Jezus  jest
zapówiedzianym przez prórókó� w Mesjaszem. A dla Ciebie kim
jest Jezus? Czy nie wpadasz w pułapkę, kiedy słuchasz Słówa
Bóz�egó, z�e zamykasz się na Słówa Bóz�e, skupiając się bardziej
na  głószącym  i  tym,  có  ó  nim  wiesz,  niz�  na  głębi  jegó
przekazu? 

Czy  dóstrzegasz  Bóz�ą  óbecnós�c�  w  próstócie  swójegó
z�ycia? Masz czas w módlitwie, nie spiesz się, spró� buj ódnalez�c�
tę óbecnós�c�. 

Jezus  głósił  „Nawracajcie  się”. Jak  reagujesz  na  słówa,
któ� re są dla Ciebie niemiłe czy trudne, a przynószą Ci prawdę
ó Twóich grzechach? Móz�e tó włas�nie Bó� g przez nie mó� wi dó
Ciebie.

Z  pówyz�szegó  fragmentu  Ewangelii  widac�,  z�e
najtrudniej  jest  s�wiadczyc�  ó  Jezusie  pós�ró� d  swóich bliskich.
Jak  tó  wygląda  w  Twóim  z�yciu?  Czy  masz  ódwagę  mó� wic�
ó wpływie Jezusa na Twóje z�ycie, niezalez�nie ód tegó, jakie tó
niesie dla Ciebie kónsekwencje?

2. Wyrzucili Go z miasta

Na mócne słówa, z�e „z�aden prórók nie jest mile widziany
w swójej ójczyz�nie”, i na przykłady z z�ycia Eliasza i Elizeusza,
wszyscy zebrani w synagódze unies� li się gniewem na Jezusa.
Przeciez�  Bó� g  jest  tylkó nasz – pómys� leli.  Jestes�my naródem
wybranym,  a  histórie  działalnós�ci  Eliasza  i  Elizeusza  ws�ró� d



pógan  są  bluz�nierstwem.  Za  tó  „bluz�nierstwó”  wyrzucili  Gó
z miasta i chcieli Gó zabic�, strącając z gó� ry. 

Bóga jednak nie móz�na ukarac�, ani zabic� przedwczes�nie,
najwyz�ej  tylkó siebie móz�na skrzywdzic�.  On przeszedł óbók
nich i óddalił się. 

Bardzó smucę się,  bó wielu móich znajómych óddaliłó
się  ód  Bóga,  ód  wspó� lnóty  Kós�cióła  „wierząc”,  z�e  się
„wyzwolili”.  Jez�eli  masz  pódóbną  sytuację,  có  Ty  ó  nich
mys� lisz? Jak reagujesz? Có czynisz? 

Nie trzeba byc�  prórókiem, aby stanąc�  w pózycji Jezusa
i narazic�  się na wyrzucenie. Móz�na narazic�  się szefówi, stając
w óbrónie kólegi z pracy. Bylis�my wyrzucani z pracy i nikt nie
wstawił się za nami.

Sytuacja ku przemyśleniu: 
Jak Ci się wydaje? Jest ósóba ale nie z naszej wspó� lnóty,

któ� ra chwali się, z�e Bó� g jej pówiedział – jak prórókówi – w jaki
spósó� b ósóby mają się módlic�  i jak z�yc�  mają inni ludzie. Czy
bys�  pómys� lał ó niej z� le?

Realna  sytuacja:  Na  spotkanie  modlitewne  przyszedł
pierwszy  raz  młody  chłopak,  który  rzadko  był  widziany
w kościele i rzekł: „Pan mi powiedział, że ta wspólnota źle się
modli”. Co byś o nim pomyślał? Większość z nas była oburzona,
bo  jakim  prawem  on  nas  krytykuje.  Teraz  myślę  (że  choć
młodzieniec  nie  budził  zaufania),  to  może  Pan  Jezus  zwrócił
uwagę wspólnocie, że coś jest nie tak. Należało się zastanowić,
co jest nie tak i może coś zmienić.

Jestes�my w półówie Wielkiegó Póstu. Jest tó dóbry czas
na  zastanówienie  się  nad  tym,  jak  przyjmuję  Słówó  Jezusa.
Móz�e  któ� res�  z  pytan�  pómóz�e  Ci  mócniej  przylgnąc�  dó
Chrystusa i trwac� w Nim w kaz�dym miejscu, w kaz�dym czasie
i niezalez�nie ód ókólicznós�ci. Z;yczę Ci tegó z całegó serca.

Zachęcam Cię, na zakón� czenie tej módlitwy, dó szczerej
rózmówy z Panem, dó óddania Mu tegó wszystkiegó, có udałó
Ci się dzięki Jegó łasce zóbaczyc�, w czasie tej módlitwy. Zwró� c�
uwagę, aby ta rózmówa miała związek z Twóimi refleksjami
na medytacji.

Pómys� l  takz�e  ó  tym,  có ta  módlitwa zmieni  w Twóim
z�yciu? Wartó wciąz�  przypóminac�  sóbie, z�e spótkania z Panem
na módlitwie mają prówadzic�  dó realnych zmian w z�yciu, dó
nawró� cenia. 

Zastanó� w  się  nad  tym,  jaki  kónkret  z  tej  módlitwy
bierzesz dó swójegó z�ycia. Zapytaj Jezusa, jak On tó widzi, có
z Jegó perspektywy byłóby dla Ciebie waz�ne w tym tygódniu.
Prós�  Jezusa ó łaskę dókónywania mądrych wybóró� w w tym
tygódniu;  wybóró� w,  któ� re ustrzegą Cię ód niebezpieczen� stw
dla  Twójej  duszy  i  któ� re  jednóczes�nie  sprawią,  z�e  będziesz
wiernie szedł za Jezusem. 

Swóje  spótkanie  z  Panem  zakón� cz  módlitwą  „Ojcze
nasz...”  Zachęcam  Cię  takz�e,  abys�  zanótówał  chóciaz�  kilka
mys� li z tej módlitwy, niech pózóstanie pó niej jakis�  materialny
s� lad,  niech  te  nótatki  stanówią  Twó� j  duchówy  dzienniczek.
Tak,  abys�  mó� gł  wró� cic�  dó  tegó,  có  stałó  się  Twóim
dós�wiadczeniem w spótkaniach z Jezusem.



Rozważanie  na  wtorek  III  Tygodnia  Wielkiego  Postu
14.03.2023
Ewangelia – Mt 18, 21-35 

Stawienie się w obecności Bożej: Us�wiadóm sóbie, z�e
stajesz przed Panem, z�e będziesz z Nim rózmawiał i słuchał
tegó,  có On ma Ci  dó pówiedzenia.  Otwó� rz  się  na działanie
Ducha S1więtegó. Prós� , aby On pómó� gł Ci przez�yc�  tó spótkanie
jak najówócniej, w móz� liwie największym ótwarciu na Słówó
Bóz�e.

Modlitwa  przygotowawcza  zwyczajna: Prós�  Bóga,
Pana naszegó, aby wszystkie Twóje zamiary, decyzje i  czyny
były  skierówane  w  spósó� b  czysty  dó  słuz�by  i  chwały  Jegó
Bóskiegó Majestatu (s�w. Ignacy Lóyóla, C1D nr 46).

Prośba  o  owoc  tej  modlitwy: póprós�  Pana  Jezusa
ó łaskę, abys�  przebaczył z serca tym, dó któ� rych z�ywisz urazę.

Obraz  do  modlitwy: zóbacz,  jak  Piótr  pódchódzi  dó
Jezusa.  Jestes�  bliskó,  słyszysz,  jak  rózmawiają.  Widzisz,  jak
Jezus ódpówiada Piótrówi,  ale  stópniówó zwraca się  tez�  dó
innych i dó Ciebie.

1.  Piótr  zbliz�a  się  dó  Jezusa,  pódchódzi  bliskó.  Ma
wątpliwós�ci có dó nauczania Jezusa, ale nie ucieka ód Niegó,
nie pró� buje róztrząsac�  sam – zbliz�a się, z�eby włas�nie Jezusa
zapytac�, aby z Nim pórózmawiac�. A Ty? Zbliz�asz się z Twóimi
wątpliwós�ciami  dó  Twójegó  Pana  czy  óddalasz  się,  kiedy
wątpisz, nie jestes�  pewny?

2. Piótr  rózumie,  z�e  Jezus  óczekuje  ód  niegó,  z�eby
przebaczał,  ale  czuje,  z�e  tó  jest  bardzó  trudne.  Zdaje  się
mó� wic�:  tó chyba przesada, z�eby „Az�  siedem razy?” Chciałby,
z�eby Jezus jakós�  złagódził swóje wymaganie. Czy masz takie
dós�wiadczenie,  z�e  wiesz  dóbrze,  dó  czegó  Pan  Jezus  Cię

wzywa,  ale  uwaz�asz  tó  zbyt  trudne?  Pórózmawiaj  ó  tym
z Jezusem, pówiedz Mu ó swóich wątpliwós�ciach. Wsłuchaj się
uwaz�nie w tó, có móz�e Ci pówiedziec�. Bądz�  ódwaz�ny!

3. „Kró� lestwó  niebieskie  pódóbne  jest  dó  kró� la…  ze
swóimi  sługami”  –  Jezus  głósi  dóbrą  nówinę  ó  Kró� lestwie
swójegó Ojca.  Uczy nas,  z�e  tó  Kró� lestwó tó  włas�nie  Kró� l  ze
swóimi sługami. Czy widzisz siebie jakó sługę wielkiegó Kró� la,
takiegó, któ� ry chce byc�  óbecny ze swóim ludem? Czy trwasz
przy Nim?

4. „Sługa  niegódziwy”  prósił  swójegó  pana,  z�eby  miał
cierpliwós�c� nad nim. Chciał spłacic� swó� j dług, uwaz�ał tylkó, z�e
pótrzebuje więcej czasu. Zdaje się w ógó� le nie brac� pód uwagę,
z�e dziesięc�  tysięcy talentó� w tó dług niemóz� liwy dó spłacenia.
Pan zlitówał się nad tym sługą i – zamiast dac� mu więcej czasu
albó kazac�  óddac�  jakąs�  częs�c�  –  darówał mu cały ten dług. A
móz�e sługa nie przyjął łaski swójegó pana? Móz�e nie pójął, có
pan mu uczynił!  Móz�e  gubi  gó pókusa samówystarczalnós�ci
i  pycha?  Któ  nie  us�wiadómi  sóbie  całegó  ógrómu  swójegó
zadłuz�enia i nie przyjmie całym sercem łaski przebaczenia ód
Pana Bóga, ten nie będzie zdólny darówac�  z serca innym ich
win.  Ale  i  ódwrótnie  –  któ  nie  wybaczy  ludzióm  ich  zła
względem siebie,  ten nie będzie zdólny w óstatecznym dniu
przyjąc�  łaski  przebaczenia  i  ódkupienia  ód  Tegó,  któ� remu
winni jestes�my niepóró� wnywalnie więcej.

Pórózmawiaj z Jezusem ó tym, có Cię póruszyłó lub có
ódkryłes� . Jez�eli Jezus wzywa Cię dó czegós� , póprós�  Gó, by był
przy Tóbie i wspierał swóim Duchem Twóje dóbre działanie.

Zakón� cz  módlitwą  „Ojcze  nasz”,  wypówiadając  z  całą
s�wiadómós�cią  słówa:  „I  ódpus�c�  nam  nasze  winy,  jakó  i  my
ódpuszczamy…”  Zanótuj  tó,  có  Cię  póruszyłó  lub  có
póstanawiasz.



Rozważanie  na  środę  III  Tygodnia  Wielkiego  Postu
15.03.2023
Ewangelia – Mt 5, 17-19 

Stawienie się w obecności Bożej: Us�wiadóm sóbie, z�e
stajesz przed Panem, z�e będziesz z Nim rózmawiał i słuchał
tegó,  có On ma Ci  dó pówiedzenia.  Otwó� rz  się  na działanie
Ducha S1więtegó. Prós� , aby On pómó� gł Ci przez�yc�  tó spótkanie
jak najówócniej, w móz� liwie największym ótwarciu na Słówó
Bóz�e.

Modlitwa  przygotowawcza  zwyczajna: Prós�  Bóga,
Pana naszegó, aby wszystkie Twóje zamiary, decyzje i  czyny
były  skierówane  w  spósó� b  czysty  dó  słuz�by  i  chwały  Jegó
Bóskiegó Majestatu (s�w. Ignacy Lóyóla, C1D nr 46).

Prośba  o  owoc  tej  modlitwy: póprós�  Pana  Jezusa
ó serce gótówe dó wypełniania Bóz�ych przykazan�  z miłós�cią
i radós�cią. 

Obraz  do  modlitwy: Dzisiejsze  Słówó  Bóz�e  jest
kóntynuacją kazania na gó� rze, więc wejdz�  z Jezusem na Gó� rę
Błógósławien� stw.  Spró� buj  ódnalez�c�  tam  siebie.  Zóbacz,  z�e
Jezus  patrzy  na  Ciebie,  z�e  dóstrzega  Cię  w  tłumie,  z�e  chce
mó� wic� dó Ciebie. 

1. Kazanie na Gó� rze uznane jest za kódeks móralnós�ci
chrzes�cijan� skiej. Ta "nówa" móralnós�c�  pólega na wypełnieniu
duchem miłós�ci, dawnej litery Prawa.

Częstó  nasze  ludzkie  marzenie  jest  ó  tym,  z�eby  cós�
gwałtównie  w naszym z�yciu  się  zmieniłó,  aby  wreszcie  cós�
przestac�,  albó  wreszcie  cós�  zacząc�.  Jest  tó  takie  pragnienie
radykalnegó  zwrótu,  któ� ry  bardzó  częstó  mylóny  jest
z nawró� ceniem. Kiedy czytamy w Pis�mie s�w. ó ludziach, któ� rzy

się nawracali – np. ó s�w. Pawle, czy ó s�w. Piótrze, tó óni nigdy
nie ódcinali się kategórycznie ód swójegó póprzedniegó z�ycia.
Tó  bardzó  waz�ne!  Łaska  Bóz�a,  któ� ra  dóprówadziła  ich  dó
nawró� cenia  sprawia,  z�e  ópierając  się  włas�nie  na  tym
wszystkim, có działó się wczes�niej w ich z�yciu, Pan Bó� g stawał
się  dla nich najwaz�niejszy i  zaczynał  zajmówac�  w ich sercu
pierwsze miejsce. 

Zastanó� w się,  czy  jestes�  pógódzóny ze  swóim z�yciem,
z tym, có cię kiedys�  spótkałó, czegó dós�wiadczyłes�  a nie byłó
ani miłe, ani łatwe, ani radósne… 

W Ewangelii na dzis� , Jezus wskazuje na Stary Testament,
jakó na częs�c�  Objawienia Bóz�egó: Bó� g bówiem najpierw dał
się  póznac�  ludzióm  przez  prórókó� w.  Naró� d  wybrany
grómadził  się  w  szabat  w  synagódze,  aby  słuchac�  Słówa
Bóz�egó.  Zatem,  jak  kiedys�  dóbry  Izraelita  znał  Pisma
i wprówadzał je w czyny, tak i my chrzes�cijanie pówinnis�my
częstó  –  a  nawet  códziennie,  jes� li  tó  móz� liwe  –  rózwaz�ac�
Słówó Bóz�e.

Jak częstó czytasz Słówó Bóz�e (Ewangelię)? Czy dzięki
Niemu przemieniasz na lepsze siebie i swóje z�ycie?

Jezus  wypełnił  zapówiedzi  Prawa  i  Prórókó� w  Staregó
Testamentu.  Wypełnił  je  takz�e  w  innym,  głębszym  sensie:
wypełnił  Miłós�cią.  Tó  wszystkó  mó� wi  nam  ó  tym,  z�e  Bó� g
ódsłania się człówiekówi stópniówó. Dlategó nie móz�na nigdy
zatrzymac�  się w dródze póznawania Bóga. On kaz�demu z nas
óbjawia  się  stópniówó,  jakby  fragmentami.  Jezus  nie
przeciwstawiał  się  Prawu,  lecz  jegó  niewłas�ciwym
interpretacjóm, bardziej pódkres� lającym jegó literę niz�  ducha. 

Zastanó� w się, có róbisz, by póznawac�  Pana Bóga córaz
bardziej, by miec�  z Nim ósóbistą relację. Masz czas, nie spiesz
się w módlitwie, rózwaz�aj dógłębnie. 



2. Zauwaz�my,  jaki  wielki  nacisk  Jezus  kładzie  na
zachówanie przykazan�  i ró� wnóczes�nie wskazuje na znaczenie
dóbregó przykładu. Dawanie dóbregó s�wiadectwa jest jednym
z fundamentó� w chrzes�cijan� skiegó apóstólstwa. Prawó jest dla
nas drógówskazem, jak mamy ósiągnąc� niebó i ótwiera nas na
miłós�c�  Bóz�ą.  Najlepszym  spósóbem  wypełniania  Prawa
i Prórókó� w jest códzienne nas� ladówanie Jezusa.

Kiedy Bó� g wkracza w nasze z�ycie, kiedy staje się w nim
najwaz�niejszy, wszystkó nagle się pórządkuje, znajduje swóje
miejsce  i  nic  nie  jest  przypadkówe.  Dóstrzegamy  waz�nós�c�
spraw, nawet takich, któ� re wczes�niej były nie wiadómó pó có.

Bó� g, któ� ry dó nas przychódzi, jest Bógiem jednóczącym
i pórządkującym.

Wspaniałe  wytłumaczenie  dla  tekstu  dzisiejszej
Ewangelii  znajdziemy  w  Pierwszym  Lis�cie  s�w.  Jana:
«Albówiem miłós�c�  względem Bóga pólega na spełnianiu Jegó
przykazan� , a przykazania Jegó nie są cięz�kie» (1J 5, 3).

Pórózwaz�aj,  jak tó wygląda w Twóim z�yciu.  Opówiedz
ó tym Jezusówi. Zachęcam Cię, na zakón� czenie tej módlitwy,
dó  szczerej  rózmówy  z  Panem,  dó  óddania  Mu  tegó
wszystkiegó,  có  udałó  Ci  się  dzięki  Jegó  łasce  zóbaczyc�
w czasie tej  módlitwy.  Zwró� c�  uwagę,  aby ta rózmówa miała
związek  z  Twóimi  refleksjami  na  medytacji.  Pómys� l  takz�e
ó tym, có ta módlitwa zmieni w Twóim z�yciu? Wartó wciąz�
przypóminac� sóbie, z�e spótkania z Jezusem na módlitwie mają
prówadzic� dó realnych zmian w z�yciu, dó nawró� cenia. 

Zastanó� w  się  nad  tym,  jaki  kónkret  z  tej  módlitwy
bierzesz dó swójegó z�ycia. Móz�esz póprósic�  ó radósne, pełne
miłós�ci códzienne wypełnianie wóli Bóz�ej. Zapytaj Jezusa, jak
On tó widzi, có z Jegó perspektywy byłóby dla Ciebie waz�ne
w tym tygódniu. Swóje spótkanie z Panem móz�esz zakón� czyc�
módlitwą „Ojcze nasz” lub póniz�szą:

Panie  Jezu  spraw,  aby  wypełnianie  przeze  mnie
przykazań  nie  wynikało  ze  strachu  czy  lęku  przed  Tobą,  ale
wypływało  z  miłości.  Daj  mi  pamiętać,  że  nie  jestem
niewolnikiem,  niewolnikiem  prawa,  tylko  dzieckiem  Bożym.
Niech  ta  świadomość  należenia  do  Ciebie  sprawi,  że  będę  je
wypełniał z radością, mając perspektywę spotkania się z Tobą
w niebie i poznania Cię takim, jakim jesteś naprawdę. 

Spraw, abym żyjąc Twoimi Prawami z radością i miłością,
był  zachętą  dla  innych do stosowania  ich  w swoim życiu,  by
sami zapragnęli poznać Ciebie.

Zachęcam Cię takz�e, abys�  zanótówał chóciaz�  kilka mys� li
z tej módlitwy, niech pózóstanie pó niej jakis�  materialny s� lad,
niech  te  nótatki  stanówią  Twó� j  duchówy  dzienniczek.  Tak,
abys�  mó� gł wró� cic� dó tegó, có stałó się Twóim dós�wiadczeniem
w spótkaniach z Jezusem.



Rozważanie  na  czwartek  III  Tygodnia  Wielkiego  Postu
16.03.2023
Ewangelia – Łk 11, 14-23 

Stawienie się w obecności Bożej: Us�wiadóm sóbie, z�e
stajesz przed Panem, z�e będziesz z Nim rózmawiał i słuchał
tegó,  có On ma Ci  dó pówiedzenia.  Otwó� rz  się  na działanie
Ducha S1więtegó. Prós� , aby On pómó� gł Ci przez�yc�  tó spótkanie
jak najówócniej, w móz� liwie największym ótwarciu na Słówó
Bóz�e.

Modlitwa  przygotowawcza  zwyczajna: Prós�  Bóga,
Pana naszegó, aby wszystkie Twóje zamiary, decyzje i  czyny
były  skierówane  w  spósó� b  czysty  dó  słuz�by  i  chwały  Jegó
Bóskiegó Majestatu (s�w. Ignacy Lóyóla, C1D nr 46).

Prośba o owoc tej modlitwy: prós�  ó większe zaufanie
Bógu, wiarę w Jegó miłós�c�, dóbróc� i ópiekę.

Obraz do modlitwy:  Wyóbraz�  sóbie, z�e tó Ciebie teraz
Jezus chce uzdrówic�,  przywró� cic�  Ci pełnię wólnós�ci i  radós�c�
z�ycia.

1. Serce człowieka polem bitwy

Człówiek jest S1wiątynią Ducha S1więtegó. Jest tó miejsce,
gdzie sam Bó� g pragnie przebywac�  z całym Swym bógactwem.
Natómiast złó, szatan nieustannie tóczy zaciekłą walkę ó nas.
A  my  częstó  óddajemy  się  nies�wiadómie  pód  wpływy  sił
ciemnós�ci.  Dajemy  się  zwies�c�  i  ószukac�.  Przenósimy  nasz
„punkt  cięz�kós�ci”  z  Bóga  Prawdziwegó,  któ� ry  jest  skałą,
schrónieniem,  ópóką,  na  cós�  całkiem  „innegó”  –  słabegó,
ulótnegó,  zmiennegó  np.  drugiegó  człówieka,  dóbra
materialne,  władzę,  prestiz� ,  uznanie...  Na  nich  zaczynamy

budówac�  nasze z�ycie, óddając im córaz więcej miejsca, czasu
i swójej uwagi. Stajemy się pódatni na działanie złegó. 

Spó� jrzmy  chóciaz�by  na  rózprószenia  na  módlitwie.
Dlaczegó mys� li naszegó serca ódwracają się ód Z;ywegó Bóga
a  skłaniają  się  ku  innym  wartós�cióm?  Bys�  móz�e  póniewaz�
cenimy i pilnujemy ich bardziej. 

Przyjrzyjmy się Któ albó có nasze serce tak wywyz�szyłó
i dlaczegó? 

Martwimy  się  i  niepókóimy  ó  wiele  spraw.  Ojciec
Niebieski  chętnie zatrószczy się  ó Twóje sprawy i  pótrzeby,
nawet te niewypówiedziane pragnienia Twójegó serca a takz�e
ó Twóich bliskich. Móz�esz na Nim pólegac�, Jemu zaufac�, Jemu
óddac� bez óbaw całą przestrzen�  swegó serca. Odwagi! 

2. Palec Boży

Sfórmułówanie  „palec  Bóz�y”  pójawia  się  w  Księdze
Wyjs�cia  (Wj  8,  15),  kiedy  Bó� g  przez  Mójz�esza  wyprówadza
Swó� j  lud  z  niewóli  egipskiej.  Faraón  przeciwstawia  się
Mójz�eszówi, pómimó licznych znakó� w, jakimi są plagi zsyłane
przez  Pana.  Zaskakujące  jest  tó,  z�e  czarównicy  faraóna
rózpóznają  w  tych  znakach  Bóz�e  działanie  –  „palec  Bóz�y”.
Ostrzegają  óni  faraóna,  aby zgódził  się  na prós�by  Mójz�esza.
Serce faraóna pózóstaje jednak twarde i nieustępliwe. Gdyby
faraón  pósłuchał  swóich  magó� w  nie  dószłóby  dó  tak
tragicznegó dla  Egipcjan finału,  jakim byłó  póchłónięcie  ich
przez mórze Czerwóne. 

Jezus zwraca uwagę na tó, z�e wypędzenie złegó ducha
przez Niegó póchódzi ód Bóga. Nierózpóznanie i  nieuznanie
tegó  faktu,  móz�e  skón� czyc�  się  tragicznie,  pódóbnie  jak
w przypadku faraóna.  Dla  nas  jednak uwólnienie  człówieka



spód  władzy  złegó  jest  znakiem  Kró� lestwa  Bóz�egó  i  Bóz�ej
óbecnós�ci  i  Bóz�ej  Opatrznós�ci  ws�ró� d  nas.  Szukajmy  zatem
w naszej códziennós�ci s� ladó� w Bóz�ej miłós�ci i Jegó działania. 

3. Uczeń będzie jak jego Nauczyciel

Przyjrzyjmy  się  w  jaki  spósó� b  pótraktówanó  Jezusa
kiedy  Gó  kłamliwie  óskarz�anó.  Taktyka  złegó  jest  perfidna,
wprówadza  chaós  i  zamęt.  Dópuszcza  się  ószczerstw,
przeinacza  fakty,  manipuluje,  pósługuje  się  pó� łprawdami,
insynuacjami,  dómys� laniem  się  intencji...  W  Ewangelii
Mateusza  czytamy  „Uczen�  nie  przewyz�sza  nauczyciela  ani
sługa  swegó  pana.  Wystarczy,  jes� li  uczen�  będzie  jak  jegó
nauczyciel,  a  sługa jak  pan jegó.  Jes� li  pana dómu przezwali
Belzebubem,  ó  ilez�  bardziej  jegó  dómównikó� w  tak  nazwą.
Więc się ich nie bó� jcie!” (Mt 10, 24-26). 

Nie  dziwmy  się  zatem,  kiedy  i  my  zóstaniemy
pótraktówani w pódóbny sam spósó� b.

Zóbaczmy  jak  Jezus  reaguje  na  tegó  typu  óskarz�enia.
Spókójnie  tłumaczy  i  wyjas�nia  ludzióm  zaistniałą  sytuację.
Nikógó  nie  óbraz�a,  nie  pódnósi  głósu.  Odwółuje  się  dó
ludzkiegó  rózumu  i  dó  ludzkiej  lógiki.  Cierpliwie  prówadzi
słuchaczy  drógą  prawdy.  Uczmy  się  zatem  ód  Jezusa  jak
póstępówac�.

Zakończenie modlitwy

Pódsumujmy  tó,  có  wydarzyłó  się  w  czasie  módlitwy.
Pówiedz ó tym wszystkim Panu – jak Dóbremu Przyjacielówi.
Nie  ukrywaj  przed  Nim  nawet  najgłębszych  tajemnic.  Nie
udawaj  kógós�  innegó  niz�  jestes� .  Stan�  w  prawdzie  bez  lęku

i óbaw. Zaufaj Jezusówi całkówicie. On zna Ciebie lepiej niz�  Ty
sam siebie i takim włas�nie Cię kócha, akceptuje. Pózwó� l przez
te óstatnie minuty,  z�eby ukóił  Twóje serce i  dódał Ci  sił  dó
pó� js�cia za Nim. Odmó� w módlitwę „Duszó Chrystusówa…”  

Duszó Chrystusówa, us�więc� mnie. 
Ciałó Chrystusówe, zbaw mnie,
Krwi Chrystusówa, napó� j mnie. 
Wódó z bóku Chrystusówegó, óbmyj mnie.
Mękó Chrystusówa, wzmócnij mnie.
O dóbry Jezu, wysłuchaj mnie.
W ranach swóich ukryj mnie.
Nie dópus�c� mi óddalic� się ód Ciebie.
Od złegó ducha óbrón�  mnie.
W gódzinę s�mierci wezwij mnie.
I kaz�  mi przyjs�c� dó siebie,
Abym z s�więtymi Twymi chwalił Cię,
Na wieki wiekó� w. Amen.

Zapisz najwaz�niejsze mys� li, póstanówienia. 
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Ewangelia – Mk 12, 28-34 

Stawienie się w obecności Bożej: Us�wiadóm sóbie, z�e
stajesz przed Panem, z�e będziesz z Nim rózmawiał i słuchał
tegó,  có On ma Ci  dó pówiedzenia.  Otwó� rz  się  na działanie
Ducha S1więtegó. Prós� , aby On pómó� gł Ci przez�yc�  tó spótkanie
jak najówócniej, w móz� liwie największym ótwarciu na Słówó
Bóz�e.

Modlitwa  przygotowawcza  zwyczajna: Prós�  Bóga,
Pana naszegó, aby wszystkie Twóje zamiary, decyzje i  czyny
były  skierówane  w  spósó� b  czysty  dó  słuz�by  i  chwały  Jegó
Bóskiegó Majestatu (s�w. Ignacy Lóyóla, C1D nr 46).

Prośba o owoc tej modlitwy: prós�  ó  ótwarte i  hójne
serce w miłówaniu Bóga, siebie i bliz�nich

Obraz  do  modlitwy:  Wyóbraz�  sóbie,  grupę  ósó� b
dyskutujących z Jezusem. Stóisz óbók i się przysłuchujesz tej
dyskusji z zainteresówaniem. Argumenty Jezusa przemawiają
dó Ciebie. Có zróbisz pó zakón� czónej dyskusji? Odejdziesz, czy
pódejdziesz dó Jezusa, by z Nim pórózmawiac�? O có chciałbys�
Gó zapytac�? Có zróbisz z usłyszaną ódpówiedzią Jezusa?

1.   Pierwsze  jest:  Słuchaj,  Izraelu,  Pan  Bóg  nasz,
Pan jest jeden

Tó  jest  naturalne,  z�e  chcę  przyjs�c�  i  się  wygadac�.
Przychódzę dó Jezusa i ópówiadam, có mnie niepókói, za có
jestem wdzięczny, ó có chciałbym póprósic�, albó z czym mi jest
z� le i za có przepraszam. Tó się pójawia na mójej módlitwie. Tó
jest kómunikacja óde mnie dó Pana Bóga.

Wartó, jez�eli chcemy s�wiadómie is�c� dó przódu, budówac�
córaz głębszą relację z Panem Bógiem, w któ� rej nie tylkó jest
kómunikacja w jedną strónę,  ale  zóstawienie przestrzeni na
słuchanie: A  có  Ty  na  tó,  Panie  Jezu?  A  có  Ty  chcesz  mi
pówiedziec�? O czym Ty, Panie Jezu, chciałbys�  mi ópówiedziec�
dzis�? Jaki jest Twó� j plan na móje z�ycie?

Bó  przeciez�  w  rózmówie  z  kims�  waz�nym,  znaczącym,
z autórytetem, pówinnis�my raczej słuchac�  niz�  mó� wic�,  óddac�
jemu głós, a sami się wyciszyc�, by lepiej przyjmówac� usłyszane
słówa. Tym bardziej ódnósi się tó dó módlitwy, pódczas któ� rej
stajemy  przed  samym  Bógiem  któ� ry  jest  naszym
Nauczycielem.  Pówinnis�my  się  zatem  pódczas  niej  przede
wszystkim skupic�  się na słuchaniu, a nie starac�  się fórsówac�
siebie i swóje mys� li. 

Bó� g  nie  przemawia  tak,  jak  inny  człówiek.  Bó� g  móz�e
dótrzec�  dó nas przez tó, có jest wspómnieniem, pragnieniem,
mys� lą,  uczuciem.  Móz�e dótrzec�  przez słówa innej ósóby. Ale
przede wszystkim Bó� g przemawia dó nas póprzez Pismó S1w.
i póprzez liturgię.

Zadaj  sóbie  pytanie  czy  chcesz  słuchac�  Bóga  w  ciszy,
w ódósóbnieniu, w medytacji  nad Ewangelią,  w s�wiadómym
przez�ywaniu Eucharystii?

2. Będziesz miłował Pana, Boga swego, całym swoim
sercem, duszą, umysłem i całą swoją mocą.

Przykazanie  miłós�ci  Bóga  i  bliz�niegó  tó  fundament
naszegó z�ycia. W chwili ciszy zastanó� w się, czy tó jest takz�e
Twó� j fundament? Nie jest tó przykazanie łatwe dó realizacji.
Tutaj bówiem jest mówa ó miłós�ci Bóga „całym sercem, całym



umysłem i całą mócą.” Bóga nie da się miłówac� tylkó pó częs�ci
czy tez�  tylkó na chwilę. 

„Będziesz miłówał” – có tó znaczy? 
Tó  znaczy:  będziesz  z�ył  dla  Bóga,  będziesz  przede

wszystkim ó Nim częstó mys� lał, bó jes� li się kógós�  kócha, tó się
z Nim przebywa mys� lami.

„Będziesz  miłówał”,  tó  znaczy  będziesz  pós�więcał
wszystkie swóje prace, działania,  przez�ycia radósne i  chwile
cierpienia  –  Bógu  (pódóbnie  jak  w  módlitwie
przygótówawczej zwyczajnej na póczątku rózmys� lania).

„Będziesz miłówał”,  tó znaczy będziesz wypełniał  Jegó
wólę, tó czynił, czegó On pragnie. 

A có kónkretnie dzis�  póstanówisz uczynic�  z miłós�ci dó
Bóga?

3. Będziesz  miłował  swego  bliźniego,  jak  siebie
samego

Bez  miłós�ci  dó  Bóga,  nie  ma  miłós�ci  dó  drugiegó
człówieka. Nie chódzi ó tó, by w nas nie byłó nienawis�ci  dó
innych  ósó� b.  Obójętnós�c�  tó  tez�  zaniechanie  w  miłówaniu.
Mamy byc�  aktywni w miłówaniu (miłós�cią Agape) nawet tych
bliz�nich, któ� rzy częstó mógą stawac� się naszym krzyz�em. 

Mamy  miłówac�  ludzi,  któ� rzy  są  inni  niz�  my,  nieraz
óbcych, wyznających draz�niące nas póglądy, nie schlebiających
naszym gustóm. 

Wólelibys�my uniknąc�  tej trudnej óbecnós�ci. Ale óna jest
nam  niezbędna.  Weryfikuje  prawdziwós�c�  naszej  miłós�ci  dó
Bóga. Spó� jrz uczciwie na tó, kógó i jak miłujesz? Pórózmawiaj
z  Panem  ó  tym  jak  rózpócząc�  przemianę  swegó  serca  (byc�
móz�e jeszcze zatwardziałegó) w serce miłujące.

Oddaj  Mu  wszystkie  braki  miłós�ci.  Pómys� l  ó  tych
ósóbach, któ� re są dla Ciebie có najmniej óbójętne: krewnych,
sąsiadó� w,  wspó� łpracównikó� w,  pólitykó� w,  przełóz�ónych,
pódwładnych...

Wciąz�  nalez�y sóbie przypóminac�, z�e spótkania z Jezusem
na módlitwie mają prówadzic�  dó realnych zmian w z�yciu, dó
nawró� cenia. 

Zastanó� w  się  nad  tym,  jaki  kónkret  z  tej  módlitwy
wez�miesz dó swójegó z�ycia. Zapytaj Jezusa, jak On tó widzi, có
z  Jegó  perspektywy  byłóby  dla  Ciebie  waz�ne  w  tym  dniu.
Trudne  ale  waz�ne!  Móz�e  spró� buj  c�wiczyc�  miłós�c�  bliz�niegó
w relacji dó kónkretnej ósóby, z któ� rą jest Ci  „nie po drodze”,
trudnó, a któ� ra móz�e z�yje w Twóim ótóczeniu.

Swóje  spótkanie  z  Panem  zakón� cz  módlitwą:  „Ojcze
nasz.”

Zachęcam Cię takz�e, abys�  zanótówał chóciaz�  kilka mys� li
z tej módlitwy, niech pózóstanie pó niej jakis�  materialny s� lad,
niech  te  nótatki  stanówią  Twó� j  duchówy  dzienniczek.  Tak,
abys�  mó� gł wró� cic� dó tegó, có stałó się Twóim dós�wiadczeniem
w spótkaniach z Jezusem.
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Modlitwa powtórkowa
Przygótuj  ją  według  znanegó  z  póprzednich  dni

schematu. 

Stawienie się w obecności Bożej: Us�wiadóm sóbie, z�e
stajesz przed Panem, z�e będziesz z Nim rózmawiał i słuchał
tegó,  có On ma Ci  dó pówiedzenia.  Otwó� rz  się  na działanie
Ducha S1więtegó. Prós� , aby On pómó� gł Ci przez�yc�  tó spótkanie
jak najówócniej, w móz� liwie największym ótwarciu na Słówó
Bóz�e.

Modlitwa  przygotowawcza  zwyczajna: Prós�  Bóga,
Pana naszegó, aby wszystkie Twóje zamiary, decyzje i  czyny
były  skierówane  w  spósó� b  czysty  dó  słuz�by  i  chwały  Jegó
Bóskiegó Majestatu (s�w. Ignacy Lóyóla, C1D nr 46).

Prośba o owoc tej modlitwy:  prósic� Pana ó łaskę, ……...
……………………………………………...

Obraz do modlitwy: Wyóbraz�  sóbie  …………………………..

Ewangelia – ……………..

Z  pódanych  niz�ej  spósóbó� w  wybierz  ten,  któ� ry  dzis�
najbardziej Ci ódpówiada:

1. Z  całegó  tygódnia  wybierz  jeden  tekst,  któ� ry
najbardziej  Cię  póruszył,  z  któ� regó  wyciągnąłes�  najwięcej
ówócu  duchówegó,  w  któ� rym  czułes�  najbardziej  óbecnós�c�
Bóga i Jegó działanie w swóim z�yciu. Pówtó� rz tę módlitwę –
skóró byłó tó głębókie spótkanie z Panem, tó uwierz,  z�e On
chce  jeszcze  raz  się  z  Tóbą spótkac�  w tym włas�nie  teks�cie.

Staraj się nie wyszukiwac� nówych tres�ci, tylkó skóncentruj się
na  tych  słówach  czy  zdaniach,  któ� re  wtedy  Cię  zatrzymały
i  dały  najwięcej  “smaku  duchówegó”.  Umócnij  ówóc  swójej
módlitwy.

2. Z  całegó  tygódnia  wybierz  tekst,  któ� ry  pószedł  Ci
najgórzej,  w  któ� rym  miałes�  bardzó  duz�ó  rózprószen� ,  gdzie
móz�e  miałes�  póczucie,  z�e  tó  stracóny  czas.  Według  tegó
samegó  spósóbu  có  wyz�ej,  pówtó� rz  tę  medytację,  prósząc
Pana, by tym razem pómó� gł Ci usunąc�  przeszkódy w dóbrym
przez�yciu tegó spótkania z Nim.

3. Jak  masz  jakis�  tekst  zaległy  z  póprzednich  dni
z rózwaz�an� ,  móz�esz wziąc�  gó na pówtó� rkę.  Niech tó będzie
jakby dókón� czenie rózwaz�an�  z tegó tygódnia; zachówując ten
sam schemat módlitwy. Pamiętając ó tym, z�e nie chódzi ó tó,
aby  byłó  jak  najwięcej  tres�ci,  ale  by  te  tres�ci  były  głębókó
przez�yte i stały się przyczyną mójegó nawró� cenia. 
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